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K r ó l e s t w o  P o l s k i  ft .
W arszaw a dnia  a3 marca.

(z G azety W arszaW skiey.)
Sprawdziły się n ies te ty , smute przeczucia, 

©zęsto żałosne dochodzące nas wieści. Mąż, Wie
kiem, cnotami, zasługą naydoStoynieyszy, JO. Xią- 
źę Jmć Adam C z a r to r y s k i ,  dawniey jenerał ziem 
podolskich, kawaler orderu Złotego runa, Orła 
Białego i innych, żyd przestał Zsunął się z tey 
ziemi, wiek prawie c a ły , w bezdenną przepaść 

Wieczności. Ileż uczuć głębokich i tkliwych, ileż

firzemitających nadziei, i długich nieszczęść, ile wy. 
anych iłohrodzieystw, ile poświęcenia się i czy

nów szlschetnych, przypomina nam stra ta  tak 
ciężka ! Urodzony roku w czasie oblężenia
Gdańska, od dnia przyyścia swego na świśt, zda
wał się przeznaczonym Xiążę Czartoryski, by byt 
świadkiem i uczestnikiem, ważnych i bolesnych 
oyczyzny naszey wypadków. Przeszedł je wszy
stkie jak mąż dnotliwy, jak obywatel p rzy k ład n y  

Pamiętnym będzie W dziejach n a sz jć h ,  po
byty  pod laską jego, w r. 176* seym konwok*. 
cryny zniesione ha nim feralne nam tak  długo 
JCiberirn veto, ustanowienie kommissyy rządowych, 
ten pierwszy wstęto do ważnych później i zba
wiennych ustaw. Z nowem panowaniem zorza 
dui pogodnieyszych zdawała się dla nas powsta
wać. Król Stanisław  AttgUst, X ią£ę Czartoryski 

j  * Wielu inpych, w zdrożneńi wychowaniu, i ade 
dostatku oświecenia, upatrując źrzódło upadku n a 
szego, t r y b  edukacyi poprawić , rtiiłość nauk roZ- 
krzewić postanowili. W  r. 1765 za łożył Stanisław  
August szkołę rycerską kadetów, i Xięcia Adama
Czartoryskiego dowódzcĄ jey przeznaczy ł. Nie mógł 
ster p r z y s z ł e g o  pokolenia w cnotliwsze i gotliwsie 
ręce b^ dź p o w i e r z o n y m .  W ychow any sam w tey  
sikole.' Boga i pozostałych nie wielu towarzyszów 
Hioieh biorę za świadków, iż co tylko jest uczuć cno
tliwych i szlachetnych, ile jest świętych obywa- 
telstwa powinności, wszystkie dowódca ten wle- 
Vvał w młode wychowańców swoich umysły.

W k ró tce  rozciągnęły się daley te starania 
Xięcia Czartoryskiego,  przez ustanowienie Kóm- 
tnissyi Edukacyyney, i zaprowadzenia po calem kró- 
lewstwie nowego wychowania systema. Jednym z 
pierwszych w magistraturze tey, był Xiążę Czarto
ryski i .  Z . P. W  j<rzy gotowaniu przyszłych pokoleń, 
do cnot 1 obywatelstwa, uważał Xiążę C zartoryski 
przyszłe szczęście narodu swojego. Ileż starań, 
ileż z w lanego  majątku nie poświęcił nakładów, 
by dopiąć tak zbawiennego, tak drog'ego sercti 

I swojemu celu. W i a t  kilka potćm, zwracając bacz
ność na wyszłą z karbów swoich sprawiedliwość, 
Prowincya Litewska rzuciła oczy na praw nu
ka Xiążąt swoich. W ybrany  Xią/ę  C zartorysk i. 
Marszalkiem Trybunału  W .  X. Lit. Pod jego 
to laską,' długo niestety trw ającym  zgorszeriiom, 
zamkniętemi zostały sprawiedliwości podwoje, 
llez względów, uprzedzeń, i zawziętości, wszystkim 
równym gwichtem wymierzaną była słuszność lub 
kara. Powtórzył się naówczas, godny czasów 
rzymskich przykład : oyciec pod marszałkostwem 
syna, przegrał sprawę i na wieżę był skazartym.

Widzieliśmy go na seymie konstytucyjnym , 
Widzieliśmy na poselstwach ościennych. Nie 
stłumiły w nim lata tey miłości o jczy zn y , tey 
Żądzy poświęcenia się jfey całkiem, tych znamion 
żłusz prawdziwie obywatelskich.

2 3 Marca v. s* 1 8 2  5 Roku.
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Mamże powiedzieć, ilf przykładem i , da t
kiem uczynił dla nauk. Qn jjierwszy utworzył sce
nę narodową, i grotem szyderstwa, śmiele karc ił  
zdrożnoś i nasze. Miłość kraju, czyste obywatel, 
stwo, trafność, gust nayiepaży, tchną we wszyst
kich pismach jego.

Dobroć i szczodrobliwość przednieyszemi by
ły  Xięcia Czartoryskiego zaletami. Czynić dobrze, 
było niezbędną piękney dusgy jego potrzebą. Go
ścinny dom Parta tego, napełniony był zawsze płoi 
oboyga młodzieżą- Kształcenie umysłów i serce 
ich , naytnilszem było męża tego i szanownej 
małżonki jego staraniem. Nie opuszczali wycho- 
wańeów i w dalszym życia biegu.

I  któż rzetelniey tym  wielkim cnotom przy . 
świadczyć może, jak piszący? O znikły już z o- 
crM naszych, i nieodżałowany Mężu! P r tyym  łzy 
żalu i wdzięczności tego, któregoś ty  z pierwszej 
młodości, w dom t w ó j  p rzy jąw szy , prowadził 
drogą uczciwości i Iicznemi dobrodzieystwy okry
wał. Jeślim usiłował bydż dobrym obywatelem, 
jeśli bez wstydu i skazy zstąpię do grobu, tobiem Łoi 
winien.

Stanąłeś juz, zacny Polaku, przed Naywyźsze- 
go  tronem- Nieutulona m ałżonka, dzieci, wnuki, 
krewni, przyjaciele, k ray  cały, tysiące serc wdzię
cznych, wznoszą modły swoje za to b ą ;  odbierasz 
wieńiec w iekuiste j chw ały ,  nagrodę cnot oby
watelstwa i zasług.

W kró tce  śmiertelne zwłoki Xięcia Jmef 
Czartoryskiego przeniesionemi będą do grobu, 
świątyni, wzniesioney przez niego, a ci, co tyle* 
świetnych i rzewnych pamiątek odwiedzać będą 
w zbiorach Pułaskich, nie zapomną uronić \ t y  
tfcłiwey na groble rlayłepszrgo z ludzi. /•  U. AT.

W arszaw a dnia  24 marca.
W  tych  dniach wydano z mennicy w  obie* 

publiczny nowe dziesięciozłotówki z srebra kra
jowego, bite pod rokiem teraźniejszym . Dla znaw
ców sztuk pięknych, a sczególniey dla miłośników 
numizmatyki , jest przyjemny nabytek z dwóch 
względów: wizerunek tw arzy  Nayjaśnieyszego Pa- 
na odznacza się nader trafnem podobieństwem; 
powtóre że i robota medalierska, co do piękności 
stylu i dokładnego w ykonania , jest wzorową. 
Stempel z tym wizerunkiem wypracował podług 
wzotu Thorwaldsena, JP Karol Berend, medalier 
mennicy tu tey szey , znany z biegłości w sw ry  
sztuce, za którą na ostatniem wystawieniu sztuk 
pięknych, premium medalu srebrnego miał sobie 
przysądzone. W ypada tu  wspomnieć, że temu 
artyście w inni także jesteśmy medale z popiersiem 
Kopczyńskiego, Mokronosk ego, Lindego i K ur
pińskiego. wszystkie z natury' brane, i w zupełnera 
podobieństwie wykończone, (z Kur. W arsz.)

W i e l k i e  X i ę z t w o  P o z n a ń s k ie .
Poznań dnia  17 marcu.

(z GaZety W arszawskie)'i)
Ignacy Hrabia Raczyński, były Xiąże A rcy

biskup Gnieźnieński, członek familii wysokiemi 
doStojeństwy i znaczeniem  w kraju snakorr.itey , 
dnia 19 lutego r. b. z nieutulonym wszystkich  
znajomych go żalem, przeżywszy lat 82, rozstał się 
z tym  światem w bliskości Tarnowa w Galicy i.



P r  u s $ y.
B erlin  dnia  aa marca.

(z G azety  W arszaw skie? .)
Dzisleysza gazeta  rządow a pruska  ogłosiła, 

l i  umieszczona w dziennikach bruxelsluch wiado
mość , o zakładaniu znacznych \ magazynów dla 
korpusu obserwacyynego pruskiego w T rew irze , 
jest zupełnie bezzasadną. Pogłoska ta  z tąd  z a 
pew ne pochodz i, i /  tam eczny l iw eran t  skupuje 
zboże na kilkomiesięczne zw yczayne potrzeby  
woyska.

N i e m c y .
O d brzegów M enu  dn ia  12 m arca.

' (z G azety  W arszaw kiey .)
Podróżni, przybyw ający  i  Sztu tgardu , nie m o

gą dostatecznie opowiedzieć rad o śc i ,  jaką tam  
spraw iło  urodzenie Królewica następcy  tronu . Z a  
p ierw szym  w ystrza łem  działowym, wszyscy oby- 
w ate łe  wyszli na ulicę, i piłnie słuchali, a gdy 
Si wszy raz wystrzelono, (3o razy  oznaczałoby u- 
rodzenie córki) natychmia-it pośpieszyli do zamku, 
gdzie radość swoję różnemi sposobami okazyw ali .  
M onarcha s tanał na ganku, a to szczere p rzyw ią-  
zanie ftarodu, dci łez go rozrzewniło. W  kilka go
dzin przybyli mieszkańcy' z pobliskiego miasta 
K ro n sta d t  i okolic, k tó rzy  także radość swoję 
■wynurzyli. K r ó l J m ć  kazał zaraz uwolnić w szyst
kich więźniów, osadzonych za małe wykroczenia; 
oficerowie dostali w gra ty f ikacy i płacę miesięczną, 
a żołnierze, tygodniową. N adto  M onarcha d a ro 
w a ł  żołnierzom |eden rok  służby.

W .  Xiążę l le sk i  w yzdrow iał z ciężkiey cho
ro b y  i zaym u|e się ipteressam i krajowemi. ,Seyrn 
ma bydź zwołany w lipcu. Słychać^ iż dom wol
nych  m ularzy będzie kupiony n a  obrady pierw - 
Sżey izby.

*' Z  ró tk azu  Króla  Jm ci W irtem bersk iego  od- 
raw i się dnia 16 b. m. nabożeństwo we wszyst- 
ich kościołach kra jow ych katolickich i ewanje- 

lickich na podziękowanie Bogu za szczęśliwe u ro 
dzenie K rólew ica następcy  tronu.

X f l j C V H  *'i  * ‘

F  R  A N C Y A.
P a r y i  dn ia  9 marca.

(z G azety  r y zk ie y  Zuschauer.) 
D epu tow ani lewey s trony  mieli postanowić, 

l i  znow u się zgromadzą na posiedzenie, kiedy ro z 
poczną się rozp raw y  o budżecie,  dla przełożenia 
uw ag  W interessie swoich depa rtam en tów ; ale się 
w ciasie głosowania oddalą. Słychać, że ?2 cz łon
ków prawego środka, miało się umówić, rep rez en 
tow ać oppozycyą w czasie w o to w a n ia ,  rzucając 
czarne gałki, ażeby nieobecność T to tn ey  oppozy- 
cyi m e była postrzeżona — W c zo ra  odroczoną zo
stała  izba do dnia i 4go; kiedy do budżetu p rzy 
stąpią. W c z o ra  postawiono takoż poczwórną 
S traż 'p rzed  salą zgromadzeń, a mocny oddział g re 
nadierów znaydował się w  sali,' przez k tó rą  wcho
dzą  do izby posiedzeń. 1

M alarz H oraciusz V ernet ma odmalować o- 
bra? , WyStawujący w yprow adzenie M anuela  z i z 
by, a znajomy bankier już lnu za to zapłacił.

Hhia 10 JCiążę Broglio, podał izbie parów, prze- 
ło p n ie ,  w  k tórem  w ystaw ia  za nieważne, przy jęcie 
przez  izbę deputow anych 100 milionów, gdyż izba 
nie podług p raw a zgromadzona była. Z  izby de
pu tow anych  wyniesiono ławkę, na' k ló rey  przed* 
tein siedzieli ci, k tó rzy  chcieli mówić przeciw ko 
projektom  rządu .

T a£  gazeta pod dniem 15 m arca  donosi z 
P a ry ża .  W szvscy  pólkownicy gw ardy i narodo- 
w ey ,  wydali dzienne rozkazy  , naganiające postę- 
jpek s ierżanta  M e rc ie r , i ogłosili, że należałoby 
go pod - s ą d  w oyskow y oddać. (Angielska gazeta 
Plew T im es , k tó rą  frarteuzi piszą, utrzym uje, że on 
pow inien bydź rozstrzelany).

Słychać, że nay?apaleÓ3i zpomiędzy u l lry -  
Slów praw ey  s trony  w izbie deputow anych , dom a
gają się postanowienia, ażeby nie p ierw iey w otow ać 
n a  budżet, aż póki nie nastąp i pierwszy w ys trza ł  
2 a rm a ty  przeciw  Hiszpanii. Słychać także, że 
oppozycyą w  izbie parów postanowiła nie w przó 
d y  należeć do obrad, aż izba uczyni postanowienie,

naganiające wyłączenie Pana M anuela . G azette de  
F rance  mniema, że lewa s trona izby depu tow anych  

owinna bydź zmuszona do uczęszczania na  o- 
rady.

. . Z  powodu pro testacy i T w e y  s trony  izb y  d e 
pu tow anych , k tórey  nie chciano czytać, cdbyła się 
rada m inistrów . W  P aryżu  biegała pogłoska o 
dalszych środkach prawey strony przeciwko lewey. 
P ow iada ją ,  ze pew ny  członek lewego środka u- 
czyni wniosek, aby Pana M anuela  znowu przy ję
to. W ie lu  jenerałów wyjechało znowu do w oyska.. 
Q uesada  o trzy m ał 2 m iliony w złocie, a 20,000 
karab inów  m a,ą  mu w kró tce  przesiać.

P o r tre tó w  M anuela  litografowanych przedano 
już przeszło 6000  exemplar/.y.

Powiadają, iż na gran icy  w bliskości B ajonny , 
schw ytano  odezwy, z H iszpanii przysłane, dla u- 
w iedzema naszych żołnierzy. Uważają to je
dnak  za wybieg N a n ftla  i jego spolników, bez 
Wiedzy dowódcy kon,ty tucvonistów.

T aż  gazeta donosi z P erp ig  ,an  pod d. 1 m a r 
ca. Baron E roles przybył tu z rozkazem, z feodasów 
u t . \o rz y ć  regimenta: ci zas, którzy chcą tylko s łu 
żyć, jak gieryllasow ie, są bardzo nirkoM enci. J e 
dna z zasad, k tórych  p raw id ła  on przywiózł. jest ta, 
iż n ik t  nie powinien bydź oficerem, kto nie umie 
czytać; 1 żęci  wszyscy, którzy teraz, są oficerami, 
a Czytać nie umieją, mają zoslać szereg w y  rui, aż się 
czytać n a u c z ą ,  w ty m  celu przyw iózł on z so
bą książki z L’a ryza.

P a ry ż , dnia  12 m arca.
(z K orrespundenła śJamburskiego.)

"Wczora jenerał major X ią /ę  C ,L trnont-Ton - 
nerre, wydał dzienny rozkaz do w szystkich pół- 
ków gwar.łyi narodo w ey, że tak  Pan M ercier  j a 
ko i oficer, którego on nie usłuchał, m ają  się s ta 
w ić  p rz 'd  radą  karności.

Słychać, że w czora przybył goniec, który? dn ia  
4 wyjechał z M a d ry tu , z na»tępirącem i « iadomo- 
ściami: „P og łoA a o przyjęciu żądania m in is trów , 
względem ich uwolnienia, spraw iła  nadzwy czayne 
poruszenie. T o w arzy s tw o  landaburckie zgrom a
dziło się, na które przyszedł i 1\ J iertrą n d  de L is  
i  został znieważony. Jest ną te raz  w ucieczce, 
dla schronienia się przed burzą, wiszącą nad je- 
gp głową ."Powiadają, że nowi ministrow ie jeszcze 
nie są installowani 1 że nie będą, co jednak po trze 
buje potwierdzenia.

Muteysze: „ T ow arzystw o  chrześeinńskiey m o
ralności11 otworzyło 'zapisy  ofiar dla greków’, k tó 
rzy  w teraźnieyszych okolicznościach znaydująsię  
bez środków pomocy w zachodniey Europie.

Na posiedzeniu d. 8, izba parów n.ianowała 
kommissyą, k tó ra  ma zdać sprawę, o p o /y c z o e io o  
milionów fr~ X iążę  T a lleyra n d  należy do tey kom- 
missyi.

1’ozawczora znaczna liczba młodych ludzi 
z d ep a r tam en tu  wandeyskiego, była z odwiedzina
mi u M anuela ; między listami z powinszow aniem  
znalazły się i listy z pogróżkami.

Zapewniają, że wyjazd J. K. W .  Xięciazdzi- 
goulem e , przeznaczony jest n a d z w ń  i 5 b. m.

W c zo ra  odbyła się uroczysta  installacya 
nowego medycznego fak u lte tu  przez wielkiego m i
s trza  un iw ersy te tu .

Stosownie do urządzenia  królewskiego, pen- 
sya p refek ta  w’andeyskiego podwyższoną została od 
20 do 25 tys ięcy  franków.

H i s z p a n i i  a .
M a d ry t dnia  24 lutego,

(z G azety  R y z k  Zuschauer.)
R ap o rt  P. B eltra n d  de L is, ogłoszony przez 

pispna publiczne, o jego rozmow ie z Królem  Je- 
gomością, jest tu  przedm iotem  naywiększey cie
kawości. P o tw ierdza  się pogłaska, że P. B eltra n d  
de L is  radził Królow i zmienić m inistrów . T e ra -  
źnicysi należą do par ty i  W o ln y ch  Mularzy, jak 
P . de L is , Ąo Cem m uneros. Jego więc Zamiar nie 
udał się; a razem z nim, jak powszechnie tw ie r 
dzą, życzenie obcego gabinetu.

N iedaw no m inis ter  N uvarro  podał się do u- 
wolnienia, c-o jednak nie tak , jak od P . Gasca, 
p rzy ję te  zostano.



, g a z e t a  londyńska Sun,  wy dała  d. u  marca  
n ad z w y c z a j n y  doda tek ,  W k tó ry m  wyraża ,  że 
K r ó l  hiszpański zezwolił  na wyjazd svroy do Ba-  
d o jo i ,  dokąd mu poseł ang.elski, P. A'’ Court^ Iowa- 
r / y s z y ć  będzie;  wszelakoż ze s t rony angielskiey 
me s t racono nadziei odmienienia tego postanowie
nia i u t rzymania  pokoju.

P. J& ltran de L is ,  prezydent  rady  stanu,  
którego źa sprawcę zmiany minist rów uważają,  był 
przymuszony skrycie opuścić M a d ry t:  ponieważ 
lud chciał  nayść na jego dom i życie mu odiąć. 
Pod ana została do rady s t anu  prośba , podpinana 
od 200 osób, o ustanowienie r e g e n c j i :  ponieważ 
Król  jest chory.  Słychać, że s tany K ort ez  n a r a 
dzały się nad tern.

Korrespondent  hamburski pod dniem 3 m i r -  
ca z M a d ry tu  wymienia nowo mianowanych  mi
nis t rów:  U. Alvaro Florez E strado  minist rem s to 
sunków zewnętrznych;  marsz dek obozowy Jose 
M a r ia  Torrios m in is t rem w o j n y ;  I) Lorenzo  
Calvo D. [lozas min sl rein skarbu; D Jose Z or-  
raiiuin  minis t rem sprawiedliwości;  Vbrigadier D. 
R a m o n  R o n ia y  minis trem marynarki ;  D. Antoriio 
D ie t  dcl M o /a l  min is t rem spraw w e w n ę t rzn y c h  
i razem zamorskich ■prowinęyy:,z tych jenerał 'Lor- 
rio i  nie jest teraz obecnym w M adrycie ; dway zaś 
PP .  Estrado  i Rozas  n o m in ac j ą  swoję przyjęli; in 
ni  t rzey odmówili.

M a d r y t  dn ia  27 lutego.
(z Ga ze ty  U arszawskiey.)

Minist rowie  Casco  i N aw ąrro  prosili o u-  
Wolnienie od urzędu Pie rwszy już je o t rzymał .  
Mówią  także o wielu zmianach,  lubo o ca łkowi
t e j  odmianie minis t rów nie słychać. Pomiędzy 
l-nnemi powszechnie są Izą, iż S an  M ig u e l  u t r z y 
ma się na swoim urzędzie.

D zien n ik  Patryota  zawiera następujące szcze- 
guły  o rozruchach,  zaszłych w K a d yz ie .  Dnia 10 
b. m. batalion pólku St. M artia l  wszedł do K ady-  

, wydajać  -okrzyki: Niech ży je  I l ieg ó J  N iechor u
Ł y ją  Ministrowie!  Nazajutrz rano żołnierz z te
goż pólku, stojący na s t raży przy kamieniu kon 
s t y tu c y jn y m ,  został zelżony przez wiele osób, a 
n.a wel z pałaszem napastówany.  Żołnierz bronił  
s,<j bagnetem. Nik t  mezus ta l  ranionym; lecz w y 
padek ten dał  powod do now yyh zamieszań.

Od gran ic  hiszpańskich dnia  1 marca.
(z t e y i ę  ga ze t y . )

J u n ty  rojali->lów w Naw arr ze  i Iliskai, poró
żni ły się z Sobą, a r e j e n c j a  napróżno usiłowała 
je pogodzić Trapis ta ,  k tóry  i 4 dni bawił w So- 
coa, powrócił  z rozkazu jenerała Quesady  do B a-  
jon tiy .  Uzbrojona w 'Lulanie finta wkró tc e  w y 
płyń.e, i skoro woyna wybui linie, t rzyniać  będzie 
po r ty  hiszpańskie nad morzem śródziemnern w 
zamknięciu.  C i ły  brzeg wschodni  hiszpański zo
stanie zapew’ne og’oszony za będący w stanie za m
knięcia.  Jenerałowie Quesada, Eroles  i E spagna ,  
przed wyjazdem z P aryża ,  dostali po 10,000 f r a n 
ków na podróż i oporządzenie.  '

Niedawno przybyło do Perpignan  dwóch ludzi, 
k tórzy się mienili  oficerami z osady pegraniczney 
t w ie rdzy  francuzkiey Rellegard.  Okazało się z 
ich papierów,  iż to jest fałsz; jeden atoli był fcan- 
cuzkim oficerem a r l y l l e r y i , a drugi inżynierem 
neapoli tańśkim.  Ze zaś skrycie  wcisnęli się z H i 
szpanii , wzięto ich do więzienia i badają.

A n g l i a .
L o n d yn  dnia  8 m arca .

(z G azety  R y z k ie y  Z u sch a u er .)
Niedawno nie jakiś człowiek,  k tóry  się pełno

mocnikiem Wszystkich londyńskich kupców oświad
czał,  z przekładaniem niechęci ich do woyny,  n a 
przykrzał  się mocno Lordow i  Liverpool i P. C a n 
ning-, t e raz  zjawił się drugi  , mieniący się bydź 
depu towany m szlachty angielskiej-, /z podobnem- 
i?  zmyslonem poleceń era.

T  V k c Y a.
Stambuł dn ia  10 lutego.

(r G azety  R y z k .  Zuschauer.)
T r z y  M ity le n e  stanęło 5o greckich palnych

okrętów,  k tóre czatnją na  tureckie  okrę ty ,  i eic 
gle zagrażają wylądowaniem.  M orea  s tracona je 
dla turków,  Wiadomości,  k tóre Lord S trang fo i  
z t ąm tąd  przewiózł ,  są zasmucające dla Por ty .—- 
1*. Latour  Alaubourg  wyjechał i zestawi ł  sp raw u 
jącego in ter is ia.  Z  tpgo wnoszą, że F ran c y a  nie 
chce już więcey za trudniać się sprawami tuteysze-  
mi. Stosunki z Lordem S trangford  rozmaicie są 
uważane,  jednakże wnosić wypada,  iż g d \b y  jego 
zlecenia o d .1 ąpień ze s t rony Por t y  wymag iły, p rzy 
teraźnieyszem zaburzeniu j a n c z a r ó w  , malubj '  się 
spodziewać należało. W  każdem zdarzeniu można 
tylko polegać na stitecz.nem i mocnem po.tępowa* 
niu tureckich minist rów.  W o j n a  z Persami  
t r w a  ciągle; a int> re,s.i perskie stają się coraz T\a- 
żniejszemi  dla Porty.

Z  - Smyr ny  donoszą pod dniem 3 i stycznia  
co następnie: Z S y r j i  n iemainy pewnyci i wiado
mości; w iad uno tylko,  że Persowie iuż przy końcu  
l istopada cofnęli się z okolic 15 ig d ad u , i w iększa 
część ich woyska rozeszła się, i nic słychać już 
więcey o przedsięwzięciach w< j nnyi h w tych s t ro 
nach. W ięk sza  część woyska pud dowództwem 
15 iszy B agdadu  do domu się roze-zł.i, W  . A r m e 
nii ustały także kroki  nieprzyjacielskie,  bez zdo
bycia Erzerunij.

Między Stam bułem  i S m y rn ą  wszelkie zw ią z
ki na Wodzie prawie przerwane zostałj-: gdyż l ę 
kają się poiyłać morzem towarow i żywności,  od 
tego czasu,  kiedy grecy „ t ak  wiele zabrali  o k r ę 
tów.  Z  lego powodu przedsięwzięto przewozić t o 
wa ry  lądem; wszakże w teraźmeyszey j r zyk rey  
porze roku i n edosta tku koni i ludzi, batdzo jest 
t rudno.  Na wszystkich wyspach greckich uzbra
janie okrę tów odbywa się z nądzwycż aynym  po
śpiechem; ponieważ zabieranie okrę tów,  czrgo t e 
raz  grecy dopuszczają się, bardzo dla nich jest ko- 
r zys tn em  i wielki zysk przynosi.  P r z y t y m  zd*- 
rżają się teraz częste kłótnie z okrę tami  europcy- 
skięmi , które pr/ . rd tem dostarczały rozma i tych  
zapasów ńa S t i m b u l u ,  a te raz bardzo ściśle są 
przeglądane.  Grecy postęjmja ze wszelką ost ro
żnością, względem własności Paszy Egip tskiego .

O J  granic  tureckich dnia  3 marca.
-Kury er  warszawski  donWd ze Stam bułu,  że 

jak ty lko poseł angielski. Lord  Strangford ,  podał 
notę  R eis  EJendem u,  na tychmias t  Pe r ta  wydała  
rozkaz,  jak najspieszniej-sz.ego uzbrajania się na 
lądzie i na morzu: janczarów ię znowu nie sa kon- 
t«nci i co chwilę sjiod/.ie wnją się nowego zabu
rzenia.  Dnia 11 lutego miał  mieć wysłuchanie  
poseł angielski u Sułtana,  i tegoż dnia przypada 
wypła ta  żołdu janczarom,  późniry ,„a nas tąpić 
Wielka rada dywanu,  na k tórey nay w ażn ie j sze  
terazniey-ze okoliczności u ła twi  nemi bydź mają; 
na tey rad/.ie będą się zn a jd o w ać  oprócz wszy’s t-  
k ich minist rów,  n. iczelni ry janczarów. Na tcyże  
radzie idożoną będzie odpowiedź na notę Lo rda  
Strangford.  Su . łan  ponowił rozkaz; al.y  ̂ ió o r t  
janczarskich wyruszyło  w pole, lecz ci nie mają 
ochoty wypełnić tego roz kazu ,  i głośno oświad
czają, ze gp nie dopełnią.  Po długiey przerwie do 
szła wiadomość z Azyi , że woyna z persami  
t rw a  ciągle, lecz o jey wypadkach zamilczają vr 
Stambule-, co domyślać się każe, że persowie przy-  
naymniey nie zpstali pobici Z Ko f u  ostatnia 
wiadomość zapewnia,  że K oryn t  kap i tu lował ,  lec* 
tw ierdza jeszcze nie została oddana grekom: gdy* 
mało jest s tatków,  na k tórych,  podług umowy,  t u r -  
cy mają odpłynąć.  Z  Missolongi  jeszcze ł i -ty z a 
pewniają ,  że w okolicach At ty  i P rew ezy  dobrze 
się grekom powodzi: wszędzie Om działają zacze
pnie, dow ódca i: h  Pietro  Bey1 wysłał  2000 'sw oich 
żołnierzy do A r t y , aby w tameczney okolicy zbie
rali  ocłmtn ków, dla pomnoz'rnia woysk grechirh .  
M aura  Corduto | io-tępuje lądem ku ciaśn nie M ez-  
zowa  Potw ierdza Się o klęsce, którą poniosł llasza 
l i  ry one. Wódy, grecki N ik i ta s , k tóremu dano 
przydomek  Turkojad,  przeszedłszy Temiopile,  po
łączył  się pod Ceytuni  z OJysseuszem,  oczekując 
na połączenie się z korpusem B o ta rysa .

)*(



YV I A »  o in O Ś C I H O ZH A 1IH .
(r, K u r je ra  W arszaw skiego.) 

W b i e - a ę y m  tygodniu um arł  w W a rsza w ie ,
i i  a h lbur . dok tor  chi rurgii  , ptvfc-PFilhelm

sor s t . l v  I'Viy uniwi-rsytei ie '  w arszaw skuii.
Po" zitobyciu N apo li d i R i.m a n ia  g i e c y ,  

wstaw L r.Lm się anglików, starali się
za

oszczędzać
tu ików ;  lecz i)  dów wszystkich zabrali  w rd.ew ołą.

W  Anglii tego i- iku moda jest ok rywa ć kobierca
mi podłogi w-zysiki  h pokojów ; w oskowane po
sadzki już nie należą 'dp  dobrego tonu,  lecz za to 
schódv muszą być polerowane.— Zakłady anglików 
dutąd nie nudzą owszem wynaydują  coraz nowe 
w  tev  zabawie dzi wact wa Niedawno P. A ru je  
założył się z Panem Heklór , iż jego masztalerz 
przebiegnie konno 24 mil angielskich, w czasie, w 
Ł t ó r t m  dimakulezle  po bruku,  posypanym cukrem,  
d ług ościa4 cali. T enże  założył się, iz u y d z i e io o o  
mił  w tyłu# godzinach, co t rw a ło  w ięcey ni z przez 
miesiąc;  wygrał  wprawdzie  zakład, ale nogi tak 
mu pópuchly.  iż dotąd po owym spacerze nie o-
puszcza łóżka Akt . i t  włoski M atheo  jeździ po
różnych rnias tecAacb,  gra jąc sam jóden wszys t 
kie role całych komf-dyy, posiada szczególną zdk~ 
t n o ś ć  zmieniania gh-sm mówi cienko i grubo,  jak 
mężczyzna i jak kobieta, i tyle jest z ręcznym,  ze 
zaymu,e słuchaczów,  a ze sam jest i an t i e p r tn e -  
rem i wszystkimi  a k to r a m i ,  już zebrał  znaczny 
majątek .  — W  czaś.e mroźnych zapus t ,  pewny 
młodzik był na reducie ubrany jak d j ab e ł , w y 
chodząc z reduty  me mógł w nat łoku w y  halt zc 
swego płaszcza, uoał się przeto do demu bez pła
szcza, a że mieszkał na t d h g ł e i n  przedniosoiu,  
W drod /e  tak mu mróz d o k u cz y ł ,  że widząc w 
m ał ym  dw orku światło,  wstąpi ł do niego, chcąc 
sic zagr/.eć. W c h o d z i  do izby i w idzi zw łoki z m a r 
łego starca,  a przy nich uśpioną kościelną babę: 
s taje przy piecu- w t y m  przebudza się babka, w 
dzi diabla krzyczy  przeraźliwie:  wpadają inni
przebudzeni  domownicy,  naturalnie widok zm ar
ł e ś  > i przy nim szatana,  s tal  się przyczyną  nowych 
krzyków,  nadchodzi patrol ,  pióżrio się djabeł zim-

grana padn ie  na  s t ronę młodzieńca.  W e  dwa di*ż 
po tern zdarzeniu,  zamknię to  wszystkie ciorny g « r  
azardownych.

F lune, sław ny śpiewak francuzki, który od! lat 
io  opuścił teatr, przejeżdżał niedawno przez m a 
łe miasteczko: zajeżdża do oberży i słyszy płac*

*caley rodziny oberżysty,  którego miano t radow»«; 
„ j a k i  to człowiek ten oberżysta*' pyta F lw ie: , ,nay- 
uczciwszy (odpowiadają obecni), mezasluże'nie po 
padł nieszczęściu.“ . Dobrze więc,  ogłoście, ze E lu  ie  
nie s t rac ił  jeszcze głosu, zatrzy ma się prze* dzi 
s iejszy  wieczór w tern mias teczka,  śpiewać bę
dzie w tey  oberży, a kto go chce Słyszeć, zapłaci  
2 Ir., k tóra  to kwota  uwolnić może tego oyca. iioif- 
ney rodziny od zabrania jego rz eczy.“ Jak błyska
wica rozeszła się ta wieść po mias teczku.  B u r 
mis trz  i wszyscy’obywate le ,  tudzież woyskowi  g a r 
nizonu zebrali się, aby- słyszeć ulubionego niegdyś 
śpie w aka; a dochód nie ty lko wyniósł  tyle,  ile byt  
w irlien oberżysta,  lecz reszta oddaną "została n* 
s z p i t a l — W  Stambule handel znaydaje się w nay- 
nędzńieyszym s tani e—  Persowie zostają d o ą d  
w sjiokoy ności—  Mrozy naw et  tey  z imy w Pe r -  
syi  były na dzw ycza jne ,

(z G az. r j i k .  Zusch .) W  sżtokolm-.Kiey gaze
cie stanu,  pod d. 10 marca ,  wyznaczono nadgrodę

mają- 
tafe

IZ

z przedmieść pary z kich mieszka niewiasta,  m 
ca lat 85, k tóra ściąga <U agę powszechną.  W  
późnym wieku ma jeszeźe głos tak  przyjemny , 
iey śpiewy z zachwyceniem śą słuchane; me daje 
śie atoli słyszeć publ icznie,  i jedynie śpiewa W 
lw em  mieszkaniu w obec-dawnych przyjatroł .

Osta tn ia  wiadomość z Grecy i  donosi, ee r e 
szta tw ie rdz  osadzonych tu rk am i  w K a m ly i, pod
dała się grekom.  VV ątpią  o źgonie jenerała h o r -

W  Kantonie  Z u r ic h  w S z w a je a t y i  od lat
man.

lOooo talar.,  za odkrycie autora ,  k tó rv  rozesłał  
fałszywe rozkazy do rozmai tveh  dowódców w « y -  
skowych,  w wielu znakomitych  mias tach Szwe
c j i ,  z k tó rych  się okazuje zamiar ,  zasługujący na  
st irowe ukaranie.

W  Londynie rozpoczęły śię zatpisy na zało
żenie szpitalów w o y s k o w y c h , dla hiszpańskiego 
w ojska;  do zbierania jey podjęło się Czterech ban- 
k ierów.

Gazety  f rancuzkie ciągi** ut rzymują ,  że woya 
skó pruskie Ściąga się p< d Trew ir.

Gazeta  M o rn in g  Chronicie zawiera list pry-- 
w s t n v  z M l dr j  tu, w którym w yrażono:  że au -  
gieLki  poseł P. A ’ Court, doradził  Królowi  uw ol 
nić minist rów,  w zamiarze,  jak mieszkańcy M a 
drytu  utrzymują ,  aby pobudzić do powstania,  a 
stolicę w pra w ić  w zamieszanie i bezrząd. W  p rz y 
padku jeśliby się to  nie udało, miał bydź z tegd* 
Uczyniony wnio ek, ze Król nie jest Wolny, Z a 
pewniają ,  wyraża  M o rn in g  Chronicie, że rada  ga«> 
binetowa,  zwołana przez  Xięcia Yorka  i P. Peel 
naradzała się już w tey  m erze, i odkryły  się la- 
jernrte zamiary  minist rów;  ponieważ oni w k r ó 
lestwie Brytanii  nie mogą prz yt łumić  zdań, głośno 
dających się słyszeć.

Protes tacya  lewey s t ro ny  izby dapu low anvcb 
przeciw zawieszeniu P. Manuela,  w angielskich 
ga /e ta ch  jest drukowana;  oświadcza ona w obli
czu Francyi .  że izba przez ten  akt  przes tąpi ła p r a w 
ny obręb i grahicę  swojey władzy; gwa ł towne j e j  

zna jd u je  tylko przykład w tey  spra-24 pieką chleb z korzonków t faw y, a naw et  z drze- pos tępowanie
w a  przymies /awszy nieco mąki.  T ak i  chleb jest w jeł k tó rey  przypomnienie za pozor do wyłączę-  
. • * i . -. m-t. : s/.cze- n ia  s łużyć ma i t. d.

Nie potwierdza się* że P. M anuel d
h a r d ż o  pdsilny , ńickosztow ny i zdrowy ; szcze
gólnie y  dla ludzi, mających słabe żołądki, służy do
zachowania zdrowia.

Jeden z t e ra źn i e j szy c h  haszów tt ireckieh o- 
świadczył .  iż nie'cierpi  pióżniaków;  j ego je-t m 4xy-  
ma:  iź każdy, chociaż nay majętnieyszy człow lek, nie 
powinien żyć z  cu d z e j  pracy,  lecz i sam praco
wać;  nauczył  się przeto tokars twa,  codziennie przez 
pa rę  godzin pracuje przy sw ym warsztac ie ,  a każ
dy, majacy ważny interćs do niego, kupuje dro-  
biazgi t o k a r s k i e ,  płacąc nie ńinićy j a k  i ó o o  pia- 
a t rów.  Ł a t w o  bydź rzemieś lnikiem tak iem u to k a 
rzowi .  —

Niedawno w Londynie do domu g ry  p r z y 
szedł m i o d y  człowiek,  wysypał  na stół garść zło- 
ta  i położsł nabde pistolety;  cóż. to znaczy- zapy 
tał  bankier:  jeśli w ygram  (odpowie miodziHi e . )  
będę szczęśliwym: bo nagle p o t r z e b u j  p n m ę d z y ,  
jeśli zaś przegram,  z t - go pistoletu wy pale s -b.e 
w- głowę, a z L g o  W P .  „  Bankier^nay spokoyn.ey 

iągnął  daley, i można się było spodziewać, z e w y -

-  ^ l u t e 
go przyby ł  dó izby deputowanych woześnięy od 
prezydenta.  P rezydent  siedział już na swoim k r z e 
śle, kiedy ort w zupełny-m ubiorze deputowanego,  
otoczony lewey s t rony deputowanymi,  wszedł  do 
sali, prawa s trona była jeszcze prózrta i posiedze- 
riie jeszeże się nie rozpoczęło.

D. 4 . marca hiszpaiiski poseł w L o n d yn ie  po
słał 20,000 beczek prochu, i okr.ęl z bronią wszel 
kiego gatunku. Słychać, że za w targnieniem f r a n 
cuzów,  M in a  ż jak naj*tviąkszą l iczbą ger ilasów 
wpadnie dó Francyi .

U. 19, kiedy Król Jm ć his z pań ki minis t rom
dał uwolnienie,  kazał także M in ie  i B allasteresa•
u>i uwolnienie napisać. Przypisują to wszystko 
wpływów i dwóch obcych minist rów.

Podług p ry w a tn y ch  listów z Madrytu ,  co- 
dźień powiększa śię u two rzony  w Hiszpanii  półk 
f r  mcuzki,  który m ma dow odzić znajomy przez swo 
kłótnie z jenerałem C anuel, pólkowryik Fahvier.

i’ i i - l i n  --------

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W .  W ojennego L itew skiego  Gubernatora.
A n d rze y  B u ć h a r s k i  R zec zyw is ty  R adca  S ta n u  i K aw aler.

w  D rukarni Redakcyi.
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P e n s j a .
1 Pensyą Panien W W erkach, o 

wiorst kilka od miasta W ilna założona; 
1 przez dwa lata pod dozorem Pani K o
złowskiej będąca , gdy przez tęź samą 
miała bydź już n ieutrzym yw aną, i o 
tern wielu doniesiono juz było; za obo
wiązek przeto poczytuje się teraz uwia
domić, i i  na żądanie wielu Obywateli i 
odpowiednie ich łaskawemu zaufaniu;taż 
Pensya żeńska w Werkach będzie się 
utizymywać i nadal za wiedzą i pozwo
leniem Cesarskiego Uniwersytetu W i
leńskiego , pod fcezpośredniern jedynie 
przewodnictwem samey JPani Teressy 
z Szyllingów Kozłowskiey, i całkowitem 
przez nią wyłącznie zajęciem się, tak 
co do umowy z rodzicami oddających się 
na pensyą Panien, jako też tego Wszy
stkiego, cokolwiek tylkd do jey admi- 
nistracyi ściągać się może..

Dla uwiadomienia zatem Szanow
nych Obywateli lub O piek unów , życzą, 
cych Panny powierzyć naukowemu 
kształceniu, <ma za powińność Pani K o
złowska uprzedzić o warunkach głów- 
meyszych i o przedrńiotach nauk, jakie 

tcy  pensy i ż  jprżynależnem stara
niem i pilnością dawane będą.

PV a r  u  n  k i .  
i) Opłata roczna rubli srebrnych 

3 0 0 , które z woli rodziców z góry na 
rok cały, lub na pół roku, bez uchybie, 
nia opisanego terminu, zaliczane bydź 
mają. 2) Mieszkanie, stół, opał, światło, 
opranie, usługa, słowem wszystkie przy
należne wygody, nakładem utrzymują. 
Cey pensyą dostarczane zostaną.

P rzedm io ty  nauk dających się na  
P ensy  i  J V er kowskUy. 

r) Religia i nauka moralna: 2) Hi- 
storye: powszechna, polska i ryssyyska. 
o) Jeografia. 4) Arytmetyka. 5) Języki: 
polski, rossyyski; francuzki i niemiecki; 
6) Muzyka: granie na fortepiano i śpie
wanie. 7) Rysunki i kaligrafia: 8) Sztu
ka pisania listów. 9) Tańce i rozmaite 
damskrn roboty. Nadto we dni niedziel
ne i święte Kapelan dla odprawowania 
nabożeństwa w kaplicy rriieyscowey przy
bywający, zasad religiynych nauczać bę
dzie. Za oddzielną także umową, dawać 
się mogą lekcye języka włoskiego i gra
nia na arfie.

dem nieszczęśliwego zgonu ś. p. Józefa K iew li- 
cza b. Assesora Sądu Gł. Depart, igo W ileń. 
pozostały brat rodzony Jakób Kiewlicz, doty
kanym jest w upominku przez niektórych w ie
rzycieli, po tymże zeszłyńl Assessorze K iew li- 
czu pozostałych; aźe w tak prędkim czasie, nie 
może powziąść naleiney wiadomości, o inter 
ressach brata swojego, tak ze źrzódła masay 
funduszu bydź mogących; jako też z należno- 
ściow wierzycielom, pochodzących; przeto chcąc 
bydz poinformowanym pirzed kontraktami ś 
to jerskiemi o zupełnym stanie interessow zesz
łego brata Józefa Kiewlicża, naymocniey upra
sza JW W . W  W. wierzycieli i wszelkiego ty
tułu pretensorów; aby we Względzie jakiego
kolwiek stosunku, mając kto pretensyą do fun
duszu po tymże Assessorze K iewlięzu pozosta
łego; raczył z pewnemi dowodami przed d. s 5 
apryla teraznieyszego i 8s 3 r. W . M ichałowi 
Pileckiemu Adwokatowi subselibw Ptu W ileń; 
w  mieście W ilnie w domie Regentów W asi
lewskich pod Królewskim młynem mieszkające
mu, do celu zebrania ogólney wiadomości oną 
zajawić.

Ze takowa awizacya w Kuryerze L itew . 
może bydź umieszona świadczę. Roku i 8a5 
dnia 20 marca. Karol Romanowicz Sedziś 
Gr. Ptu W ileń.

W ezw a n ie  pretensorów. 
i.  Roku 1823 mca marca 20 dnia powo-

i  Roku i 823 februaryi i6dp»a. Skutkiem 
postanowienia Mińskiego Gł. Sądu ago D e
partamentu, przeznaczającego Sąd Taxatorsko- 
Exdy wizorski nad majątkiem i funduszem 
zeszłego Alexandra Wazgirda Chor. Mereck, 
a także Sądu Taxatorsko -  Exdy wizorskiego 
zakroczonego, w  komplecie dway urzędnicy 
odbywszy akta inkwizycyi, kalkulacyi i w e.  
ryfikacyi, tak w  mieście W ilnie w e dworku 
pkotez w Powiecie Trockim w majątkach 
Wazgirdany iK uderyszki zwanych, dla zape
wnienia stron, a zarazem kredytorów, o ostate
cznym terminie zjazdu sądowego do majętno
ści Alexandryi, dzień i 5 miesiąca maja idącego 
i8 v 3 r . przeznacza; na który, aby kredytorowie 
1 pretensorowie wedle zapowiedzenia remis- 
syynego wyroku jawili się ninieyszeńi zawia
damia się. Jerzy Zdrojewski Exdywizor.

Fabian Modzelewski Exdywizor;

i  Majątek W ilkiszki w  pcie trockim  po
łożony, w któryni poddanych ośmiu, odrabia
jących pańszczyzny dni 6 w tydzień, pustosz 
z zasiewem, dusz męzkiey płci s3 , wolnych 
1, każdy gospodarz ma zabudowanie dobre i  
gruntu dosyć, dwor z zabudowaniem dobrym, 
oprócz czeladnego, ogrod fruktowy , iy ta  za
sianego we dworze becz. 2 osmin. 2, przeni- 
cy  , • 2» ^4k na wozow 180, karczma ńa go
ścińcu ż którey intraty roczney r. 5o , i dom 
wbzokniach szynkowy z którego r. 15, majątek 
ten jest ograniczony bez szachownic, intraty 
roczney 55o, okopcowany.; życzący sobie nabyć 
tą owy majątek może się zgłosić do aktora 
w tymże folwarku mieszkającego. Dnia itf 
marca i 8a3 M. Wilgocki.



F  o z e u>.
i .  W ed le  Ukazu JEGO IM PKRATOR-  

SK IEY  MÓSCI Samowładnącego Całą Rossyą, 
etc. etc. etc.

Urodzonym Konstantemu Zaborowskiemu, 
jakiego bądź imienia Sleźyńskiey z domu R yl-  
skiey, Antoniemu Gautier kupcowi warszaw
skiemu, sukcessorom Anny Rostkowskiey, za
m ieszkałej niegdyś w  majętności Tajenku w  
Królestwie Polskim W ojew ództw ie Augustow
skim; Franciszce Vallon, Jackowi lub innego  
imienia Szymańskiemu, Jakóbowi W norowskie-  
mu, Józefowi po Antonim Łucińskiemu, jakich 
bądź imion i nazwisk sukcessorom Jana K u r 
czewskiego zmarłego W Lndwinópolu w Ob
wodzie Białłm w pcie Sokolskim, sukcessorom  
Józefa Daszkowskiego, to jest Maryannie T o -  
polskiey, Terćśsie Kasperowiczowfey, K uczew -  
skiey wdowie, braciom Herlłczkorn i z i ler licz-  
ków Kozłowskiey; Antoniem'u 1 Jaikubcwi Dfe- 
szertom, Wdowie i potomstwu po Janie Gram- 
bowskifti, Jerzemu Borysławskiemu; W oycie-  
chowi Rylskiemu kapitanowi, IgnaceYnu W ie 
lowieyskiemu, Wiktoryi Pogonowśkiey Pannie 
a dokładerti Opiekuna stryja Jana Pogonow
skiego, Annie Rukiewiczowey, w dow iej syno\Vi 
Juliahowi po Janie Smoleńskim , bądź samyrU 
bądź późostałym po ich zeyściu a jakichkol wik 
imion i nazwisk sukcessorom, lub wreszcie  

iewko-nabywcom, i dalszym wszystkim do pb- 
iu r wyraźoney rzecsfy praWo mieć sądzącym, 
poz ’-zed Sąd Główny a Depar. Obwodu  
Białe -kiego wynosi się z powództwa A n 
drzeja Karwowskiego byłego Jenerała wmysk 
polskich i kawalera, oto : iź zapozwani ufor
m owawszy za byłego w Obwodzie Białośtdckim 
Rządu pruśkiego konkurs , i zyskawszy prze- 
d-aż dóbr pozywającego Jenerała K arw ow sk ie -’ 
go, folwarków Dołobowa i Dubiażyna , oras; 
zatrzymanie pobierariey i e  skarbu pruskiego 
za  odjęte starostwo Narewskie pieniężne kom
p eten cj i ,  lubo jedni przez zawartą z kuratorem 
massy 1802 sierpnia 29 dnia ugddę na wypłacie  
Kapitalnych należ ności z małą bardzo utratą 

nie przenoszącą dobrowolnie zaprzestali, 
drudzy przez plenipotentów swoich toż samo 
uczynili, inni nakoniec mianowicie Paw eł P o 
gonowski i Jan Smoleński zastosowanych przez 
się pretensyy nie udowodnili, i lubo uczyniony  
podług wzmienioney ugody plan dystrybucyyny 
rozdziału massy, wszyscy bez wyjątku stavva- 
jący ówczas kredytorowie i prćtensorowle po
zywającego zaakceptowawszy, należytoścr swe  
z depozytu byłey rejencyi Białostoekiey pood- 
bierali, kiedy jednak pozostałe od rozdziału i 
zgromadzone późniey jeszcze fundusze pozywa
jącego, już to dla niejawienia się lego, już tó 
dla przedłużania się processow tych osob, któ
rych pretensye od kuratora massy przyznafiemi 
bydź niemogły, i nakoniec znikczemnione zo 
stały przez wyrok rejencyi , ji!Ż Wreszcie dla 
zaszłey woyny pruskiey 1806 zaległy w depo
zycie teyże rejencyi niewydane pozywającemu, 
celem przeto uprzątnienia wszelkich przeszkód 
a raczey obojętuości zachodzić mogących w po
zyskaniu takowey summy depozytalney podług 
ostatecznego rachunku talarów 7,97b groszy

sprawy z rejestrów obligowych po wyyściu czte
ro niedzielnego terminu od daty umieszczenia  
w  gazetach ninieyszego pozwu , żądać będzie: 
Uznania na cbżałowanych zapozwanych amis- 
syi cżyli wiecznego upadku wszelkich ich praw 
i naleźytości, jakiuby im bądź rzeczywiście, 
bądź wedle własnego ich tylko mniemania po
sługiwać do majątku pozywającego Jenerała 
Karwowskiego, mianowicie zaś do Wspomnió- 
nćy summy depozytalney po byłey Białostoc- 
kiey rejencyi pozostałej , mogły, przyznania i 
przysądzenia teyże ca łkow itej summy na rzecz 
pozywającego, i zachowania mu wolności po
zyskiwania za nią gdzie należy satysfakcyj i 
Sądzenia kosztow prawnych.

Roku 1823 mca marca 4 dnia. W óźny  
świadczę, iź tego pozwu kopią jedną dla w y 
szczególnionych z nim osob -z zamieszkania sw e
go niewiadomych do dzwi sądu Głównego Bia
łostockiego przybiłem, drugą zaś i trzecią do 
Redakćyi gazety Warszawskiey i Kuryera L i 
tewskiego dla umieszczenia w tychże gazetach 
przesłałem, i o nastąpić mającey za tygodni 4 
od daty tegoż umieszczenia, w Sądzie Głównym  
Białostockim rozprawie, zawiadomiłem. Stefan 
Sokołowski woźny Sądu głównego Białostoc
kiego.

W olno drukować. Jan Kniażynski Sądu 
Głównego Departamentu 2 Obwodtć Białostoc-  
kieko Sekretarz*

A ren d a  domu.
5 . Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu. 

Dom murowany Xiędza Prałatailgnacego K on 
try ma, położony w W ilnie , na Swięto-M icbal-  
skim zaułku, pod Pi. 1 0 6 ,oddany n a  ewikcyą  
na zabezpieczenie Skarbu po byłych W mia
stach Grddzieńskiey G ubeinii Grodnie, Brze
ściu i  Kobryniu poborcach akcyzj-yney oł l  t r u n 
ków poszlin, Józefie Honwalcie, Kołłusowskim, 
i K ontrym ie, oddaje się od d. 23 tvtfśtę‘pującego 
kwietnia w roczną arendowną tenutę, a zatetn 
życzący wziąć w arendę ten dom, zechcą przy
bywać na targi do tego Rządu na terminy ig ,
2‘ 1 i 23 teraźnieyszego miesiąca. Dnia i5  mar
ca i8q3 roku. Assessor Nowicki.- Sekretarz 
Wierzbicki. GubeWiialny Sekretarz W in c e n 
ty ńjaksimowicz.

dobrych 7 i § denar: czyniącey , stosownie
do wydanego przez gazety obwieszczenia Sądu 
Główego Białostockiego, iź rozbiór mass depo- 
zytainych ostatecznie załatwiać ma, pozywa  
przed teuźe Sąd Główny, i za przypadnięciem

. 8 Majątek Smilgie w powiecie Trockim  
mil 8 od VYilna, z usiewem: żyta beczek i 3 i  
pszenicy beczek 2, siana jr.óroźoego ukosu co-  
rok wozow 5oo, w lasach i nayźyżnieyszey zie*
mi, z dostatnim nato robotnikiem,'jest do odda
nia w’ arendę ócioletnią, zaś obora bydła, w sze l
kie żywioła,miedź browarna;siana pozostałe w ię -  
cey sta wozow, ze zbożem i węzełkiem rasie-* 
niem na usiew wiosenny, i wszelka ruchomość 
jaka tylko znayduję się ad fundum sprzedaje się; 
zatem życzący nabydź może wchodzić w u -  
kłady z aktorem rzeczy W . JoZefatem Butkie
wiczem Regentem, mieszkającym w  W ilnie w  
domu W . Hrynaszkiewicza naprzeciw  ogródu 
Botanicznego pod N. 160. ‘

1823 mar. 21, dnia takowe uw iadom ienie1 
może bydź umieszczone w' Kuryerze L itew .

Jan Pisanka Sędzia Ziem. W ileń .

Kurs wileński na assy gnaty od dnia ig marca 
rubel srebrny 3' rub. 77-j kop., czervrony złoty no- 
wy r. 11 kop. 53, stary r. 11 kop. 35, imperyałr. 5S
kop, 6of,


